
PRZYPISKI 

Przyp. I. 
U s t a w ę B r a c t w a w r . 1628 o g ł o s z o n o d r u k i e m w W a r 

s z a w i e ; po u p ł y w i e s tu l a t z g ó r ą , k i e d y to w y d a n i e s i ę 
w y c z e r p a ł o , z a c z ę t o z b i o r a ó s k ł a d k i n a n o w ą o d y c y ę . P o 
m i ę d z y i n n y m i , n i e j a k i Gra r sk i , ł a w n i k M . S t a re j W a r s z a 
w y , o f i a r o w a ł pap ie r n a w y d a w n i c t w o , z a oo B r a c t w o , z a 
s t r z e g ł s z y d l a s ieb ie 250 o g z o m p l a r z y , d r u g i e 250 p o z w o 
l i ł o s p r z e d a ć G a r s k i o m u „ n a s w o j ą k o r z y ś ć " . J a k o ż p r z e 
d r u k o w a n o u s t a w ę z d o d a n i e m m o d l i t w i n a u k n a k a ż d ą 
N i e d z i o l ę w r o k u , p . t. „ B r a c t w o M i ł o s i e r d z i a N a p r z ó d 
w r o k u 1628 w D r u k a r k i J a n a K o s s o w s k i e g o J K M . T y p o -
g r a f a T e r a z p o w t ó r n i e w R o k u 1763 ( w k t ó r y m to B r a 
c t w o s z o z ę ś l i w i o re f lo ru i t ) S u m p t e m I m c i p a n a J a n a G a r -
s k i o g o Ł a w n i k a M i a s t a S z l a o b . S t a r o y W a r s z a w y w D r u 
k a r n i I K M c i M i d z l o r o w s k i e y p r z e d r u k o w a n e " . S t r . 327. 
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Całą historyę (najob9zorniojszą z drukowany ob) zało
żenia i działalności Bractwa i szpitala w ciągu 173 lat ich 
istnienia opisano tam zaledwie w kilkudziesięciu następu
jących wierszach, popełniwszy nawet omyłkę w dacio za
łożenia: „Roku Pańskiego 1592 miosiąca Soptombra, na 
Sejmie Walnym Koronnym Warszawskim, za szczęśliwego 
panowania 1KM. Pana naszego Miłościwego, Zygmunta III, 
za powodom najprzód I K M . tenże ksiądz Piotr Skarga 
Soo. Jesu, jako przedtem w Krakowie, tak i w Warszawie 
Bractwo miłosierdzia założył, za znaczną pomocą zacnych 
osób duchownych i świeckich, których pamiątka p.iooh bę
dzie w blogoslawioństwio, między któremi byli sławnej 
pamięci I M X . Jan Tarnowski, na ton czas podkanclerzy 
Koronny, a potem Arcybiskup Gnieźnieński, I M P . A n -
drzoj Opaliński zo Bnina, Wielki Marszalek Koronny, 
I M X . Piotr Tyl icki , Sekretarz Wielki i Referendarz, 
który Biskupom Krakowskim wieku swego dokończył; 
I M X . Wawrzyniec Gębicki, który Arcybiskupem Gnio-
znieńskim umarł; I M X . Jan Makowiecki, Pisarz Skar
bowy, IMp. Stanisław Garwoski, Starosta Gostyński 
oto. Z panów mieszczan też warszawskich byli pior-
wszymi: p. Andrzej Umiccki, p. Tomasz Lotowski i wic
iu innych. Ci z bogobojności i dobroci swoj dla miłości 
Bożej udali się na czynienio milosiordzia ku strapio
nym, ofiarując na to z dobrej woli swoj jałmużny pewne 
tygodniowo i miesięczne, podając się sami na żebranie 
u panów na sojmio zgromadzonych. A żeó i to zamysły 
świątobliwe codzień pochop większy brały, kupili miejsce 
na choro, postawili sługi, którzy by ubogio po ulicach scho
rzałe zbierali, Szafarza, któryby im potrzeb dodawał, po
rządek niejaki, jak to na początku spisawszy. Od tego to-
dy czasu ta zbawienna zabawa na posludzo Łazarzowi ła
knącemu, a raczej Chrystusowi w osobio ubogich będąco-
mu, swój początek wziąwszy, po dziś dzień im dalej, tom 
więcej kwitnie, ponieważ i w bracią się krzewi i szpital 
w budynku za uchwałą Bracioy wszystkich świożo refor
mowany, a mianowicie za staraniom p. Pawła Długosza, 
Rayco Warszawskiego, jako pod ton rok. 1629 Starszogo 
tego Bractwa, i ubodzy, z których wiolu ku piorwszemu 
zdrowiu za dozorom i nakładom Bractwa przychodzi, do 
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prac swoich się wracają; o drugich, którzy być nio^mogą, 
poratowani na ciolo, staranie jest, aby Sakramontami 
świętomi opatrzeni z tego świata zohodzili, a którzy pozo
stają, w szpitalu, mają swoją na każdy dzień ordynaryę do 
słusznego wychowania za czynnom obmyślaniem tegoż 
Bractwa, któro też czyniąc swym powinnościom dosyó, na 
schadzkach niedzielnych rachunek wydatku tygodniowego 
od szafarzów wziąwszy, wywiaduje się o chorych, wizyty 
naznacza, potrzebnych ratuje, ułomnych, którzy sobie po
mocy dać lilie mogą, do swogo szpitala odsyła. ^Pamiętna 
to wiciom, jako osobliwo zalecenie wzięło Bractwo Miło
sierdzia w Warszawie z starania swogo czasu g łoduj po
wietrza w roku 1625 i 1626, gdy na ubogich poratowanie 
8000 albo 9000 z skrzynki Łazarzowej wydało. P.^Bóg 
miłosiorny niccli serca sług swoich w uczynkach miłosier
nych zawzięto pomnaża, a ochoty w nich nieustającej 
z skarbnico nioprzobranogo miłosierdzia swogo okwioio 
dodaje, Królestwo IchMM., któro jest najprzodniojszym 
filarom, ratunkiem szczodrobliwym i pomocą togo Bractwa 
fundamentalną, wszelakienii blogosławieństwy niech hoj-
nio bogaci, a przy zdrowiu dobrom i panowaniu długiem, 
szczęśliwom ,niech prowidoncyą swoją Boską cieszy, for-
tuni i zachowuje" (str. 94 i następno). 

Przyp. II. 
Złoty, florenus. Była to moneta złota, florenus hunga-

ricalis, złoty węgierski czyli dukat. Liczono u nas na grzy
wny; grzywna obejmowała 48 groszy; na kopy, sexagena, 
z których każda obojmowała 60 groszy. Główną podsta
wą rachuby był grosz; była to mouota srobrna, gruba; ta
kich groszy za Kazimiorza W. na dukat, którego wartość 
nie zmieniła się, liczono 14 czyli 7 skojcóiu; później wartość 
grosza zaczęła się zmniejszać, liczba więc ioh na dukat 
zwiększać się musiała, i tak to szło, aż grosz doszodł do mo
nety miodzianej, której na dukat trzeba było sztuk 600. 
Przejścio to wykazują nam Volumina Logura, i tak: 

Za Jana Olbrachta liczono na dukat groszy 30, czyli 
pół kopy (Vol. L . I. fol. 266). 

Za Aloksandra liczono groszy 32 (V. I. f. 306). 
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Za Zygmunta III w r. 1598 liczono groszy 58 ( V . I I . 
f. 1453). 

Za tegoż Zygmunta III w r. 1611 liczono groszy 70 
(V. III. f. 15). 

Za tegoż Zygmunta w r. 1620 liczono na dukat zło
tych 4, czyli 120 groszy (V. III. f. 372). 

Za Jana Kazimierza w r. 1650 liczono na dukat zło
tych 6. 

Za Jana III w r. 1679 liczono złotych 12. 
Za Augusta II al. 18 (V. V. f. 351; V . V I . f. 331). 
Kiedy weszła w użycio moneta bita zo srobra, noszą

ca nazwę złoty, chociaż była srebrna, dukat — będący zło

tym ze złota—dla odróżnienia od białego, zo srobra bitogo, 
nazwano czerwonym złotym 1). 

Przyp. III. 
Dawniej, kiody w Warszawio nie było jeszcze do

mów gościnnych i oberży, w czasio sejmów lub przejaz
du króla mieszczanio tutejsi obowiązani byli przyjmować 
do swych domów przyjeżdżających panów, szlachtę, dwo
rzan, oraz wojsko. Domy duchownych, lub miojskio za 
szezogólno zasługi wlaścicioli, nawot za ozdobno wybu
dowanie, były od tych powinności zwolniono i zwały się 
l i b e r t o w a n o m i . 

Wspomniany przywilej brzmi: „Dom powny, czę
ścią murowany, częścią drewniany w Warszawie, na 
ulicy Piwna zwanej, naprzociwko jatek Szowokioh. zda-
wna na ulicy Dunaj zwanej leżący, za własno pieniądzo 
w r. 1670 kupjło (Bractwo Mil .) , a po spaleniu się War
szawy własnym znowu kosztem wymurowało i na toj ka
mienicy ponsye rzoczonomu kapelanowi czyli proboszczo
wi wyznaczyło. Zaczem, aby to skutocznioj i wygodnioj 
całkowicie instytuowany, prezentowany i przez Urząd Du
chowny appróbowany proboszcz dochody sobio wyznaczo
ne corocznie odbierał, a obowiązki na siebio włożono wy
pełniał, tonżo dom czyli kamionicę, na ulicy Piwnoj łożą
cą podług władzy Naszoj Królowskioj od przyjmowa-

') Waleuty Dutkiewicz. Prawo cywilne. Warsz. 18G9. 
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nia i stawiania ludzi jakjohkolwiek ex offioio tak w czasie 
sojmu, jako i nie sejmu, tak w przytomności Naszej, jako 
w niebytności Naszej i Domu Nszego Królewskiego, 
uwalniamy i w każdym czasio od togo ciężaru uprzywile
jowanym i wolnym czynimy i deklarujemy na zawsze etc. 
Dan w Warszawie, Roku 1670 dnia 11 Marca. Panowania 
Naszego roku trzeciego. Jan Król" x). 

Przyp. IV. 
Magier 2) pod tym rokiem wymienia innego Wyszyń

skiego, mówiąc: „W r. 1743 pobożny X . G-abryjel Wy
szyński zapisał i złożył kościołowi św. Krzyża w Warsza
wie zł. p. 10000 na założenie „Góry Miłosierdzia", gdzio 
dają na fanty pieniądze bez procentu". Być może przoto, 
żo Mons pietatis, założony przy kościelo św. Krzyża jest 
spadkobiercą fundacyi Skargi. 

Przyp. V. 
Kiedy przeniesiono szpital z rogu Piwnej i Dunaju na 

Mostową, orzec trudno; chociaż bowiem przywilej Króla 
Zygmunta III (libertacya domu szpitalnego) z r. 1597 po
wiada: „bospitalo novum S. Lazari.... in platea vorsus 
Pontem tendonte fundatum et extructum sit", nie spo
tykamy wszakże w księgach brackich żadnego śladu, któ
ryby pozwolił przypuszczać, żo Bractwo korzystało z przy
wileju zaraz po jego otrzymaniu i że miało—przoto—szpi
tal już wybudowany; prędzej mogło nastąpić to w r. 1621 
wtedy bowiem wystawiono dom, zwany „Lazarotem", 
z drugiej wszakże strony wzmianka zapisana w księgach 
Radzieckich Warszawskich pod r. 1596 (Lib. 11 fl. 579) 
przemawia za tom, żo szpital już w tym czasie był na-Mo-
stowej: w r. 1596 występują w pewnej sprawie „provisoros 
hospitalis domus pauperum 8. Lazari in platea versus pon-

tem novitor extruct". 

') Akta szpitalne. 
•) Estetyka Miasta Sto łecznego Warszawy (o tej pracy s ł ó w kil

ka w przyp. VI). 
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S o b i e s z c z a ń s k i p o w i a d a , żg s z p i t a l p r z e n i e s i o n o n a 
u l . M o s t o w ą za p a n o w a n i a J a n a K a z i m i e r z a , n i e w y m i e 
n i a j o d n a k ź r ó d ł a , z k t ó r e g o w i a d o m o ś ć t ę c z e r p a ł . 

K s . p r a ł a t K o t o w s k i w m o w i e s w e j , w y g ł o s z o n e j 
p r z y p o ś w i ę c e n i u k a p l i c y w d z i s i e j s z y m s z p i t a l u , p o w i e 
d z i a ł : „ Ś w i ą t o b l i w o ś c i ą i w y m o w ą s ł y n n y nasz S k a r g a , 
z a ł o ż y w s z y w K r a k o w i e B r a c t w o M i ł o s i e r d z i a , d a ł p o c z ą 
t ek s z p i t a l o w i ś w . Ł a z a r z a w W a r s z a w i e D o m n a r o ż n y 
p r z y u l . P i w n e j i D u n a j w W a r s z a w i e , g d z i e d o t y c h c z a s 
j e s t w y o b r a ż o n i e na k a m i e n i u Ł a z a r z a z r a n a m i , p rzez 
psy l i z a n e m i , p i e r w s z y b y ł n a t en c o l p r z e z n a c z o n y . Z a 
K r ó l a J a n a K a z i m i e r z a w y s t a w i o n o d o m za m u r a m i 
ó w c z o s n o g o m i a s t a W a r s z a w y , d z i ś b ę d ą c y p r z y u l i c y M o 
s towe j p o d l i c z b ą 247, gdz i e t a k o w y s z p i t a l p r z e s z ł o d w a 
w i e k i z o s t a w a ł " x ) . 

W t a ry f i e d o m ó w z r. 1655 p. t. „ D e s c r i p t i a a lbo 
C o m p u t K a m i e n i c , D w o r ó w , D o m ó w , K o ś c i o ł ó w , K l a s z t o 
r ó w , S z p i t a l ó w t a k w m i e ś c i e j a k o y po P r z e d m i e ś c i a c h 
S t a r o y W a r s z a w y w r o k u 1655 d iobus S o p t o m b r i s u c z y 
n i o n y " c z y t a m y : „ O s t a t e k R y b i t w i o j N r . 402. S z p i t a l 
i s p i c h l e r z i d w a d o m k i ś w . Ł a z a r z a " . 

W ta ryf ie d o m ó w z r . 1669 z n a j d u j o m y s z p i t a l na u l . 
M o s t o w e j . 

N a z w a u l i c y „ Ł a z a r z o w a " w ą t p l i w o ś c i n ie r o z s t r z y g a : 
n a z w ę t ę d a w a n o ( p o d ł u g W e j n e r t a i B a l i ń s k i e g o ) 2 ) r a z 
u l i c y M o s t o w e j , to z n o w u c z ę ś c i u l . P i w n e j ; s ą w r o s z c i o 
p o w n o ś l a d y , k t ó r e k a ż ą p r z y p u s z c z a ć , że u l i c a tej n a z w y 
i s t n i a ł a j e szcze p r z e d z a ł o ż e n i o m s z p i t a l a . 

Przyp. VI. 
S p r a w a n i o r z ą d u , s t a n o w i ą o j o d o n z o b s z o r n y c h d z i a 

ł ó w b y g j e n y p u b l i c z n e j , p r z e d s t a w i a z a w s z e p e w i e n i n t o -
ros d l a l e k a r z a , s ą d z ę p rze to , ż e i n i n i o j s z a n o t a t k a , n io 
m a j ą c a b y n a j m n i e j p r e t e n s y i do w y c z e r p u j ą c o g o o p r a o o -

1) " Gazeta Warszawska. 1841 Nr. 190. 
2) Starożytna Polska pod wzg lędem liistoryczn., joograf., staty-

styozn. Warsz. 1886. 
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